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Śmiertelne ciosy zbrodniarz zadawał kluczami 
Tajemnica córki -- siostrzenicy, kńiórej maika bgla 


Miasto nasze zostało w dniu 
wczorajszym wstrząśnięte nie 
zwykle tajemniczą zbrodnią, do 
konaną przez nieznanego spraw 
cę w samem sercu Łodzi. 

Widownią strasznego podwój 
nego morderstwa stał się DOM 
PRZY ULICY /WÓŁCZAŃ- 
SKIEJ 95, przed którym przez 
całe popołudnie i wieczór gro- 
madziły się tłumy mieszkańców 
sąsiednich posesji, na których 
wieść o krwawem zabójstwie 
wywarła deprymujące wraże- 
nie. 

Dom, w którym rozegrała się 
tajemnicza zbrodnia, składa się 
z frontowej trzypiętrowej ka- 
mieniey i oficyny, mieszczącej 
się po prawej stronie. 

Na drugiem piętrze wspo- 
mnianej oficyny zajmuje mie- 
szkanie URZĘDNICZKA IZBY 
SKARBOWEJ, EMILJA PO- 
DELSKA, od kilku lat wdowa, 
wraz ze swym synem, 24-let< 
nim Edwardem, urzędnikiem 
wydziału gospodarczego magl- 
stratu, obecnie urlopowanym, 
oraz służąca i jednocześnie g0- 
spodyni, 43-letnia Agnieszka 
Kaczmarek. 

W dniu wczorajszym pani Po 
dełska udała się po godzinie 
8-ej rano do pracy, pozostawia 
jac w mieszkaniu syna i służą- 
eą. Kiedy wróciła około godzi- 
ny pół do czwartej na obiad, 
zastała drzwi od klatki scho- 
dowej, wiodące do mieszkania, 
zamknięte. Na kilkakrotne pu- 
kania nikt z wewnątrz nie od- 
powiadał, NAWET PIES NIE 
DAWAŁ ZNAKU ŻYCIA. 

Podelska, tknięta złem prze- 
tzuciem, udała się do sąsiadki 
i pożyezonym kluczem otworzy 
ła zamek, poczem weszła do 
korytarza. 

W korytarzu leżał w kącie 
pies. Dokoła panowała grohowa 
cisza. Drzwi, zarówno od ku- 
chni, jak iod pokoju, były 
zamknięte, W ZAMKACH NIE 
BYŁO KLUCZY. p 

Podelską ogarnął lęk. Czem 

. prędzej pobiegła z powrotem 
do sąsiadów i z ich pomocą wy 
ważyła obydwoje drzwi. W ku- 
chni nie było żywej duszy, na- 
tomiast, gdy wyważono drzwi, 
wiodące do pokoju, oczom o- 
hecnych przedstawił sie nieSa- 
mowity it zarazem ŚCINAJĄCY 
KREW W ŻYŁACH WIDOK. 
Pndelska padła zemdłona na 
podłogę. 

Nawprost wyważonych drzwi 
ieżał na podłodze wyciągnięty, 
jak struna, syn Podelski Ed- 
ward, nie dając znaku życia. 
Trup leżał na wznak, przyczem 
GŁOWA NIEBOSZCZYKA TO- 
NĘŁA W KAŁUŻY SKRZE- 
PŁEJ KRWI. 

Kiedy ocucono Podelską, ta 
zaczęła wzywać służącą, Agnłe- 
szkę. Poszukiwania odkryły 
wreszcie, że AGNIESZKA KACZ 


kochanka jej narzeczonego 


MAREK ZOSTAŁA RÓWNIEŻ 
ZAMORDOWANA. Leżała ona 
martwa na łóżku, stojącem tuż 
koło okna. Twarz mixa po- 
krwawioną, a krew ~saezala 
się w porozrzuconą w nieładzie 
pościel. 


Kaforzy natychmiast powiado- 
mili władze policyjne. 
Redakcja nasza, zaałarmowa- 
na zbrodnią, wysłała na miej- 
See swego współrracownika, 
który zebrał szereg szezegółów, 
į; RZUCAJĄCYCH PEWNE 


O wstrząsającem odkryciu lo | ŚWIATŁO NA TŁO podwójne- 


go morderstwa. 

O godzinie 4 po noł. przyby- 
ły na miejsce nieszczęśliwego 
wypadku władze śledcze z ko- 
mendantem policji insp. Nie- 
dzielskim, insp. Noskiem, naczel 
nikiem urzędu śledczego, kom. 
Weyerem i kierownikiem Koło 


odniesienia upadłości Banku Hat lowego 


domaga się jedem z śłównych wierzycieli— 
Sp. Alc. „Sałurm* 


W dniu wezorajszym wydział 
handlowy sądu okręgowego w 
Łodzi pod przewodnictwem wi- 
ee - prezesa J, KISZMISZJANĄ, 
w asysteneji sędziów handla- 
wych E. HADRIANA i D. FA- 
BRYKANTA rozpoznawał spra- 
wę upadłości Banku Handlo- 
wego w Łodzi w kwestji MIA- 
NOWANIA SYNDYKÓW TYM. 
CZASOWYCH. 

Na posiedzenie to, jakkol- 
wiek sąd zainteresowanych o- 
sób nie wzywał, stawili się w 
imieniu wierzycieli adwokaci: 
Bolesław JASIŃSKI i Włady- 
sław ROZENBLAT. 

Po zreferowaniu przez prze- 
wodniczącego, zabrał głos ad- 
wokat Jasieński, który w dłuż. 
szem przemówieniu wypowie- 
dział się za mianowaniem 
TRZECH SYNDYKÓW masy 
upadłości, ze względu na o- 
grom wytężonej pracy, jaka 
czeka syndyków przy spraw- 
dzaniu wierzytelności. 

W konkluzji swego przemó- 
wienia WYPOWIEDZIAŁ SIĘ 
ZA MIANOWANIEM DOTYCH 
CZASOWYCH  KURATORÓW 
— adw. SZTROMAJERA i AL 
GERSTEINA na stanowiska 
syndyków tymczasowych oraz 
adwokata Stefana CYGAŃSKIE 
GO. 

Adwokat Rozenblat w imie- 
niu reprezentowanych przez 
siebie wierzycieli całkowicie 
PRZYŁĄCZYŁ SIĘ DO WNIO 
SKU adwokata Jasieńskiego, a 
przedewszystkiem prosił o mia 
nowanie adwokata Cygańskie: 
go jednym z syndyków, ponie- 
waż fen otrzymał największą 
ilość głosów. 

Sąd po dłuźszej naradzie PO- 
STANOWIŁ MIANOWAĆ SYN 
DYKAMI POWYŻSZEJ UPA- 
DŁOŚCI ADWOKATÓW STE- 
FANA CYGAŃSKIEGO, STE- 
FANA SZTROMAJERA oraz 
ADWOKATA EDWARDA FI 
LIPKOWSKIEGO. 

Z treści motywów decyzfi są- 
du wynika, iż sąd. mianował 


trzech syndyków ze względa ua 
wielki objekt masy upadłości, 
istnienie kilku oddziałów bar- 


ku, A w związku z têm na nad- 
miar pracy, jaka czeka syndy- 
ków, A 

Mianujae syndykami esoby 
ze stanu adwokaekiego, Sąd miał 
na względzie splot interesów u- 
padłego banku, z którego wy- 
niknie BARDZO DUŻO ZAGA- 
DNIEŃ CZYSTO PRAWNYCH, 
z któremi dać sobie radę mogą 
tylka adwokaci. 

Ter wzgląd wpłynął nie- 
wątpliwie na pogląd szdu co do 
wyeliminowania z pośród kan- 
dydatów na syndyków tymcza- 
sowych nie adwokatów. 

Przechodząe z kolei do wyko 
ru osób syndyków tymczasn- 
wych z pośród kandydatów, wy 
'branych przez wierzycieli, SAD 
MIAŁ PRZEDEWSZYSTKIEM 
NA WZGLĘDZIE OSOBĘ AD- 
WOKATA CYGAŃSKIEGO, któ 
ry otrzymał największą ilość 
glosów, a tem samem cieszące- 
go się zanfaniem wierzycieli i 
reprezentującego ich interesy. 

Następnie sąd uważał, iż 
dla ciągłości pracy w okresie 
syndykostwa tymczasowego 
wskazaną będzie osoba drugie- 
go syndyka z pośród byłych 
kuratorów, z których WIE- 
KSZĄ ILOŚĆ GŁOSÓW ©- 
TRZYMAŁ ADWOKAT Reme 
MAJER. 

Przechodząc wkońcu do oso- 
by trzeciego syndyka tymczaso- 
wego, sąd przyszedł do przeko- 
nania, iż najbardziej wskazaną 
będzie tutaj osoba adwokata 
Filipkowskiego, jednego z naj- 
Starszych adwokatów łódzkich, 
KTÓREGO PRACA OWOCNĄ 
BĘDZIE DLA MASY UPADŁO- 
ŚCI Z RACJI DŁUGOLETNIE- 
GO DOŚWIADCZENIA, znajo- 
mości stosunków łódzkich, tem 
bardziej, iż adwokat Filipkow- 
ski ohecnie nie był zajęty ani 
w upadłościach, ani w nadzo- 
rach i wogóle dotychczas nie 
był ani syndykiem, ani też nad 
zoreą żadnej firmy. 

Nadmienić należy, 


iż jeden 


(z głównych wierzycieli upadłe- 


go banku, reprezentujący sii- 
mę wierzytelności zł. 654.371, 


a mianowicie Towarzystwe gór 


niczo - przemysłowe „SA- 
TURN“ sp. ake. w Czeladzi, 
pow. brzezińskiego, w tych 


dniach NADESŁAŁO DO SĄDU | ż 
0-|! 


OPOZYCJĘ NA WYROK, 
GŁASZAJĄCY UPADŁOŚĆ BAN 
KOWI, W KTÓREJ DOMAGA 
ZE PODNIESIENIA UPADŁO- 

I. 

Jako motywy, skłaniające go 
do tego żądania podaje, iż fak- 
tycznie aktywa banku przewyż 
szają pasywa (w świetle bilan- 
su, sporządzonego na dzień 31 
marca r. b. w okresie kurator- 
skim), z czego należy wycią- 
gnąć wniosek, że trudności pła- 
tnicze banku były tylko chwilo 
we, wywołane przez NIEPRZE- 
WIDZIANY I NIEPOMYŚLNY 
ZBIEG OKOLICZNOŚCI, który 
nie stwarza stanu rzeczywistej 
niewypłaealności w istotnem ro 
zumieniu kodeksu handlowego, 
zwłaszcza w dzisiejszych cięż- 
kich warunkach kryzysu gospo 
darczego. 

W tych warunkach, zdaniem 
towarzystwa, należy oczekiwać, 
że po usunięciu przyczyn, które 
wywołały chwilowo trudności 
płatnicze, bank będzie w stanie 
wykonywać swoje zobowiąza- 
mia, jak to czynił dotychezas, 
skutkiem czego wierzyciele o- 
» |trzymają zwrot swoich wkła- 
dów, a instytucja ze wszech 
miar pożyteczna i potrzebna 
dła prawidłowego biegu życia 
handlowego i przemysłowego 
kraju, będzie utrzymana. 

Czy opozycja ta jednak bę-|S 
dzie uwzględniona przez sąd, o- 
każe PRZYSZŁE POSIEDZE- 
NIE SĄDU, TYMCZASEM JE- 
DNAK, ZE WZGLĘDU NA NIE 
ZAŁATWIENIE PEWNYCH 
FORMALNOŚCI KANCELA- 
RYJNYCH, OPOZYCJA POZO- 
STAWIONA ZOSTAŁA BEZ 
BIEGU. 

Wkońcu zaznaczyć wypada, 
iż adwokat Jasieński występo- 
wał na posiedzeniu wezoraj- 
szem z substytucji adwokata 
Żelazowskiego, pełnomocnika 
aśmiu wierzycieli Banku Han- 
dlowego. 


fziejskim na czele. Przybył ró. 
wnież na miejsce zagadkowej 
zbrodni prokurator Mandecki. 

Władze zajęły się niezwłocz- 
nie przeprowadzeniem  docho- 
dzenia i ujawnieniem szczegó- 
łów, które towarzyszyły krwa- 
wej tragedji. Przeszukano do- 
kładnie eale mieszkanie, celem 
znalezienia śladów mordtrey; 
dokonano oględzin ofiar mor- 
du, oraz przesłuchano mnóstwo 
świadków. Badania te przecią 
gnety się do późnej nocy. 

W pierwszym rzędzie ustalo- 
no, że ofiara tajemniczego z3% 
bójstwa, Edward Podelski, a- 
trzymał TRZY CIOSY ŻELAZ- 
NEM NARZĘDZIEM W CZ0- 
ŁO. Ciosy te były śmiertelne, 


Zahita Kaczmarkowa otrzyma- 
ła identyczne razy w ezoto, ró 
wnież śmiertelne, 


dniem jedna z sąsiadek uda- 
la się do mieszkania Padelskich 
po wede. Drzwi otworzyła shi- 
żąca. W mieszkaniu wspomnia- 
na SĄSIADKA ZAUWAŻYŁA 
JAKIEGOŚ PANA 0 RUMIA- 
NEJ TWARZY. Pana tego In- 
kałorzy od czasu do czasu wi 
dywali, gdyż podobno ODWIR. 
DZAŁ ON KACZMARKOWĄ. 
Ta sama sąsiadka pukała po- 
wtórnie do mieszkania Podel- 
skich około godz. 12 w polu- 
dnie, Nikt jednak, pomimo po- 
wtarzanego pukania, nie odpo- 
wiadał. Słyszała tylko pewien 
SZMER, SPOWODOWANY PO 
RUSZENIEM KLAMKI. 
Okoliczność ta wskazuje, że 
zbrodnia miała miejsce między 
godziną 11 a 12, przyczem mo- 
żliwe jest, że około 12-ef. kiedy 
Sąsiadka słyszała smer, W MIE 
SZKANIU ZNAJDOWAŁ SIĘ 
JESZCZE MORDERCA. 
Najcharakterystyczniejs: 
jest jednak to. że okna w po- 
koju były naoścież otwarte i że 
w mieszkaniu był PIES, K'ro- 


RY NAJWIDOCZNIEJ ZĘ 
STRACHU BAŁ SIĘ SZCZE- 
KAĆ. 


Dalsze dochodzenie wykaza« 
ło. że zbrodnia nie miała mieje 
sea na tle rabunkowem, gdyż 
RA choć niewielkie KO+ 
AJDUJĄCE 
HKNIĘTYCH 
SZUFLADACH, BYŁY NE- 
'TKNIĘTE. 

Władze śledcze «stanęły więe 
przed zagadką. 

Przy przesłuchaniu  Świade 
ków stwierdzono następnie, że 
EDWARD PODELSKI UTRZY- 
MYWAŁ JAKIEŚ STOSUNKI 
ZE SŁUŻĄCĄ - GOSPODYNIĄ. 
Jednoczeście po powrocie z 
wojska, w którem służył w ran- 
dze plutonowego, zakochał się 
on w niejakiej Zofji Kaczma- 
EEE 


|(Dokońezenienastr.3-ej) 


krzesło za tolelem 
p. Zaleskiego 


Polska mowa po raz pierw- 
szy rozlegała się na posiedze- 
niu rady ligi narodów w Gene- 
wie. Min. Zaleski odezytał w 
rodzimym języku deklarację w 
sprawie rozbrojenia, Była to de 
moenstracja przeciwko przewo- 
dniczącemu rady na obecnej se 
sji, min. Curtiusowi, który pro- 
wadził obrady w ięzyku nie- 
mieckim, f 

Jak wiadomo dwa są urzędo 
we języki areopagu genewskie- 
go, franenski ielski, Każde 
przemówienie wyśła me po 
francusku jest natychmiast tlo- 


maczone na angielski i vice - 
versa. Kto choć z był obceny 
na sesji nadlem kiej, mógl 


się przekonać, o ile procedura 
tłomaczeniowa nahrady 
przewleklemi i 
Oczywiście sprawa: zmacmiehy 
się skomplikowała, gdyby każ- 
dy przedstawiciel poszczególne- 
go pa! a cheiat się posługi- 
wać swą własną man Wym 
braźmy sobie tę genewską wie- 


czyni 
monotonnem 


|którego bandzie dzisiejsi 


żę Babel, gdzi zaczął | 
ty przemaw 


norweg — po norwe | 
stkie te mowy trze-| 
aby było przekładać na dwa 
języki, dla w 


tów zrozumiałe. 


kich dyp!łoma 
Ca za szalona 
strata ezasu i energji! 
Posunieeie min. Zal ego 
wywarło swój skutek. Min. Cur- 
tius natychmiast wycofał się ze 
swych nacjonalistycznych popi 
sów | zaczął przewodniczyć po 
Francusku. A jak się zachowało 
kierownictwo ligi narodów? 
Oto nazajutrz, na następnem 
posiedzeniu rady, generalny se- 
kretarjat ligi plecił ustawić za 
miejscem min. Załeskiego krze- 
sło z napisem „iłomacz polski“, 
Tak samo ustawiono krzesła za 
cami min. Curtiusa i min. 
Grandiego, na którego również 
podziałał zły przykład przedsta 
wiciela Rzeszy i również za- 
theiało mu się zamanifestować 
swą odrębność językową, 
Tolerancyjny i niezwykle tak 
towny krok kierownictwa ligi 
podziałał jednak  orzeźwiająca 
na wybujałe ambicje narodowe 
delegatów. Tak Curtius, jak 
Grandi, jak Zaleski, pomi- 


mo obeeności tłomaczów, zanie 
chali swych manifestacji i prze 
nawiali odtąd po francusku. 
Mamy tu 
kład, 


doskonały przy- 
jak metoda mądrej ustę- 
ści 1 pełnej taktu wyrozu- 
i daje lepsze wyniki, a- 
iżełń system czynienia trudno- 
zakazów. 

Sprawa językowa, która mo- 
tła wywołać wśród podnieco- 
nych dyskusją dyplomatów po- 
ważne tarcia i nieporozumie- 
nia, straciła eałą swą osłrość | 
została szybko zlikwidowana. 
CZE c 


Sensacyjna Kradzież 


cennej przesyłki 
sesja, 


KAPETOWN, 5. (PAT). Do- 
tioszą z Spri IRS, że ubiegłej no- 
cy włamano się do urzędu poczto- 
wego w Bitter Fontaine i skradziox 
no worek pocztowy z djamentami 


wartości: 50 do 60,000 funtów, 
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Tragiczny koniec twórcy przemysłu przemytniczego 


Nowy Jork, w maju. 

Jack Diamond i Al Capone— 
amerykańscy „królowie szmu- 
glu”, stojący na czelę wielkich 
„koncernów szmuglerskich', 
posiadający własną policję, do- 
skonale zorganizowane bandy i 
krocie tysięcy dolarów, są 
dziś nie mniej słynni (a może 
i bardziej|), _miż Rockefeller, 
Carnegie lub Edison. W dzien- 
nikach spotykamy nazwisko 
Jacka Diamonda częściej, aniże 


| Janningsa, a uczniowie szkół 


powszechnych więcej wiedzą o 
przygodach przemytnika  alko- 
holu, niż o Rob Ray'u, 

Mało kto jednak wie o po- 
tężnym poprzedniku Diamon- 
da i Capone'a, o „twórcy prze- 
mysłu przemytniczego*, miljo- 
nerze Arnoldzie Rothsteinie, w 
„kró- 
lowie szmuglu* stawiali pierw- 
sze kroki. Ukryty w cieniu 
Rothstein tworzył, finansował i 
kierował niemal _ wszystkiemi 


bandami  przemytniczemi, bę- 
dąc faktycznym władcą i pa- 
nem tysięcy swych odda» 


nych“, W jego rękach ześrodko 
ie były wszystkie nici ame- 

isk o szmuglu, on orga- 
t wielkie przedsiębior- 
stwa, od jego pomysłów zależał 
sukees imprez. Arnold Roth- 
stein zginął od kuli rewolwero- 
wej, jak przystało na szmugle- 


Rothstein rozpo- 
ago, handłując to- 
warami włókienniczemi. Był 
to wówczas młodzieniec o ła- 
godnym wyrazie twarzy, o po- 
ej powierzchownaści i 
wymowie, Ręce miał ład- 
ne i zręczne — ręce szulera, — 
Właśnie rękom swym Rothstein 
zawdzięcza „karjerę*. 

Po raz pierwszy zetkmął 
on z policją w roku 1905, li- 
cząc lata, w związku z drob- 
nem zajściem szulerskiem. Po 
pięciu latach był już jednym z 


czął w Ch 


się 


najpotężniejszych szulerów w 
Stanach Zjednoczonych. Miał | 
„talent w dłoniach*, a przytem | 


„matematykiem“ szulerki: 


Miał wiele szczęścia, ale też 


Rothstein był miljonerem. 
Wówczas 


organizował 


kierował całemi anmjami mę- 


ngc z tego wielkie zyski. 


szych koła 
przypuszez: 
jonera płyną 
źródeł. Posiadał on własne staj- 
nie wyścigowe, urządzał wy- 
sławne przyjęcia, otaczał się da 
mami z towarzystwa, ofiarowy- 
wał znaczne kwoty na cele do- 
nne, ze światem zaś „pod 
z którego czenpał swe 
bogactwa, nie utrzymywał żad- 
nego kontaktu. Bandytami gar- 
dził, — i tem podpisał swój 
własny wyrok śmierci. 

Było to w maju 1917 roku. 
Na jedno z intratnych przedsię- 
biorstw Rothsteina napadli ban 
dyci z konkurującej bandy i 
zrabowali kilkaset dolarów. Su- 
ma była drobna, incydent nie- 
znaczny, inniby przeszli nad 
tem do porządku dziennego. 
Lecz Rothstein uczuł się do- 
tknięty: Jakto, obrabowano je- 
go, bankiera rabusiów?! 

Rothstein złamał przepisy nie 
pisanego „kodeksu świata prze- 
stępczego”. Wydając policji u- 
czestników bandy, złamał soli- 
darność bandycką ji -własnoręcz 
pisał swój wyrok śmier- 
ner wiedział o tem do- 
skonale. Wiedział również i o 
tem, że dopóki będzie miał pie- 
niądze i będzie bandytom po- 
trzebny, dopóty włos mu z gło- 
wy nie spadnie. Istotnie, żył on 
jeszcze długo, zanim zginął z ta 
jermiczej ręki. 

Odtąd jednak „bankier bandy 
tów“ otoczył się gwardją przy- 
boczną, a najwierniejszymi jej 


le, iż dochody mil- 


był przebiegłym i rutynowanym I przedstawicielami byli Jack Dia 


Premiera! 


Pierwszego 


oryginalnego 


dramatu japońskiego 


Jakichi- 


Drwal 


odbyła się jednocześnie w 


Paryżu 


Berlinie 
warszawie 


Film został przez publiczność i prasę przy- 
jęty z entuzjazmem. 


Wkrótce w Łodzi! 


z tak brudnych | „high life'u*. Widocznie 


kae- | mond i brat tegoż, Eddie. Tym- 
ty i kości były w zręcznych jego |czasem rząd Stanów Zjednoczo 
rękach posłusznem narzędziem. |nych wprowadził prohibicję i 
i|dla obrotnego Rothsteina otwo- 
doskonały węch. Już w r. 1910lrzyło się nowe pole do działa- 


nia. Stanął on na czele wielkie- 


Arnold Rothstein | go „trustu przemytniczego*, cią 
został bankierem bandytów. Fi- | gnąc nowe zyski. W sferach to- 
nansował bandy chicagowskie, | warzyskich poczęła jednak sy- 
wielkie napady, |tuacja jego wyraźnie psuć się, 


Władze przeczuwały, że * mają 


tów, pozosiając sam w cieniu, | do czynienia z niebezpiecznym 
no į — rzecz oczywista — ciąg- | ptaszkiem. Posądzano Rothstei- 
Roth-|na o „robienie* 
steina przyjmowano w najlep-|ścigów i o przekupywanie dżo- 

5 erki nie | kęjów. Wkrótce musiał opuścić 


wyników wy- 


wysokie progi chicagowskiego 
iw 
przemyśle alkoholowym stracił 
szczęście, gdyż miljony jego 
poczęły topnieć, a liczne rzesze 
adherentów, przeczuwając ko- 
niec bankiera, uciekały, jak 
szczury z okrętn. 


We wrześniu 1928 roku Roth 
stein grał w karty ze słynnym 
amerykańskim szulerem Nigger 
Nate Raymondem i przegrał 
doń 220 tysięcy dolarów. Ray- 
mond z at zapłaty, lecz 
Rothstein, czy to nie miał już 
pieniędzy, czy też nie chciał pła 
ić, odmówił uiszczenia tak 
dkiej sumy. Dla szmuglerów 


Dziś i | dni ae! 


Humor — to majątek! 
Śmiech — to zdrowie! 


© 
Muzha L KANTORA 


Początek o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans miejsca od 
50 gr. 


że Rothstein „skończył się“. — 
Żyć mógł tylko dopóty, dopóki 
miał pieniądze. Skoro nie płaci, 
przyszedł nań kres. Przywódcy 
band, a między mimi i młody 
„przedsiębiorcą“ Jack Diamond 
poczęli pośpiesznie opuszczać 
Nowy Jork, aby ustalić swe a- 
libi, 

W niedzielę, 4 listopada, Ar- 
nold Rothstein jadł obiad w 
restauracji hotelowej w towa- 
rzystwie pewnej damy, gdy na- 
gle został wezwany do telefonu 
przez swego najbardziej zaufa- 
nego pomocnika; Mac Manusa. 
Chodziło o załatwienie pilnej 
sprawy przemytniczej, i Mac 
Manus prosił Rothsłelna o na- 
tychmiastowe przybycie do ho- 
telu Park Central, Rothstein nie 
mógł przypuszczać, że wierny 
przyjaciel mówił doń, mając u 
skroni lufę rewolweru, udał się 
przeto wprost do hotelu Park 
Central. U wejścia ugodzony zo 
sta? kulą rewolwerową. Śmierć 
nastąpiła po kilku minutach. 
Napastnika nie ujęto. 


„bankier handy- 


Tak zginął 


tów“ i pierwszy organizator 
przemytu alkoholu w Stanach 
Zjednoczonych. 


Em. 


GENJALNY KOMIK 


„CYR 
IE 


Film, który poruszył 
miljony widzów | 


KREW WRO APO O ROOOWEA 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„S$PLENDID”” 


Dziś poraz ostatni! 
Najpotężniejszy przebój sezonu 


W SIDŁAGH 


KŁAMSTWA 


Tragedja mężczyzny, którego serdeczny przyjaciel 
okazał się kochankiem żony. — Dramat duszy ojca, 
który usiłuje zabić własne dziecko, 


W rolach głównych: Dwie największe potęgi ekranu 


Emil Jannings i Gry Cooper 


oraz Esther Ralston 


Ceny miejsc Zniżone: Zł. 1, 1.50, 2 12.50 


Dziś początek o godz. 12-ej 
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23. V. — GŁOS PORANNY =1931 


Bilans prac w Genewie 


Briand odniósł wielki sukces nad Niemcami 


Rząd Rzeszy wierzy, 


że w Hadze przyznają mu rację 


w sprawie „Anschlussu“ 


Najstarszym człon: 
kiem rady 


jest obecnie min. Zaleski 


GENEWĄ, 22. V, (PAT.). 
Dziś o godz. 13 min. 15 opuścił Ge 
newę minister Briand i udał się do 
Paryża. 

Pò wyjeździe min. Brianda naj- 
starszym Członkiem rady ligi naro- 
dów będzie minister Zaleski, ktory 
zasiada w niej stale już od lat 5. 
W ciągu tego okresu czasu zmieni- 
1 się wszyscy członkowie rady ligi 
narodów, oprócz niego. Fakt ten 
jest komentowany w Genewie, ja- 
ko jeszcze jeden dowód stabilizacji 
stosunków politycznych w Polsce i 
ciągłości w polityce zagranicznej. 

Z powodu raportu Hendersona 
dymisja wysokiego komisarza W. 
m. Gdańska, hr. Graviny, stała się 
nieaktualna, 


Baf i łakocie 


w rękach polityki 
francuskiej 


MOSKWA, 22. V. (PAT). — 
„Izwiestja” podsumowują  dotych- 
zzasowe rezultaty narad genew- 
skich zarówno na sesji ligi naro- 
dów, jak i na zebraniu komitetu 
paneuropejskiego. Dziennik twier- 
dzi, że na obu tych zgromadze- 
niach dypłomacja francuska odnio- 
słą wielkie zwycięstwo nad dypio- 
macją niemiecką, która w kwestji 
Anschlussu poniosła zupełną poraż 
ke 


Zwycięstwo Francji — zdaniem 
„lzwiestji” — spowodowane było 
tem, że Francja zdołała urucho- 
mić wszystkie atuty swych wpły- 
wów zarówno na państwa od siebie 
zależne, jak i na takie mocarstwa 
jak Anglja i Włochy, które podpo- 
rządkować zdołała sobie przy po- 
mocy nacisku finansowego i groż- 
hy zerwania porozumienia morskie- 
go 

Wszystkie państwa, poza Związ- 
kiem Sowieckim, szły na rękę Fran 
cji, izolując politycznie Niemcy i 
mówiąc o konieczności liczenia się 
z traktatem wersalskim. „Izwie- 
stja” przewidują, że Francja swój 
atak na Niemcy rozwijać będzie 
dalej, wykorzystując w tym kierun 
ku drplomację angielską. 

„Trzymając w jednej ręce bat — 
pisze dziennik — Francja bezpo- 
średnio, lub za czyjemś pośrednie- 
iwem, częstować będzie Niemcy ła 
kociami w postaci różnych nikłych 
propozycji finansowych, a ponie- 
waż sytuacja gabinetu Briininga 
jest dość słaba, Francja — wedlug 
przypuszczeń „Izwiestji” — może 
się spotkać z oporem dopiero w 
szerokich masach niemieckich”. 


Sowieccy przyjaciele 
Giłańska 


BERLIN, 22, V. (PAT). Birro 
Wolffa w depeszy z Genewy donosi 
że Litwinow w rozmowie z prezy- 
dentem senatu gdańskiego dr. 
Ziehmem podkreślił  zainteresowa- 
nie rządu sowieckiego sprawami, 
dotyczącemi Wolnego Miasta, 
zwłaszcza rozwoju życia gospodar- 
d sowiecki, oświadczył 
> uczyni ze swej strony 
wszystko, celem rozbudowania į za 
lenia stosunków z Gdańskiem. 
Poza Niemcami Żadne państwo nie 
odnosi się z taką sympatią do Wol 
nego Miasta Gdańska, jak ZSRR. 


Briand nie odejdzie 
Analogje zMickiewiczem 


PARYŻ, 22, V. Powrót ministra 
Brianda stawia na porządku dzien- 


FRANCOIS PONCET 
delegat Francji do ligi narodów. 


nym kwestję dymisji, zgłoszonej 
przez niego w dn. 14 bm. nazajutrz 
po dokonanych w Wersalu wybo- 
rach prezydenta republiki. 

Briand zgodzi się prawdopodob- 
nie pozostać na stanowisku mini- 
stra spraw zagranicznych, 


Co się tyczy prasy lewicowej, to 
prówadzi ona głośną kampanię za 
pozostawieniem Brianda u steru po 
lityki zagranicznej Francji. 


Jest to życzenie większości kra- 
‘ju — pisze „La Gauche”. Briand 
powraca < Genewy po odniesieniu 
tam niezaprzeczalnych sukcesów, 
|eo przyznają przeciwnicy politycz- 
mi. Briandowi udało się oczyścić 
środkową Europę z chwastów i za 
sadzki Anschlussu, 

Niema więc żadnej racji ku te- 
mu, aby, jak to oświadczył na po- 
czątku tygodnia, Briand Wziął do, 
ręki Kij pielgrzyma i aby, jak Mic- 
kiewicz, stał się pielgrzymem. 


(Dokończenie). 


rek, rzekomo siostrzenicy za- 
mordowanej Agnieszki Kaczma 
rek. Kiedy jednak poddano ba- 
daniom młodą Zotję, okazała 
się, że jest ona nie siostrzeni- 
cą, a RODZONĄ CÓRKĄ ZABI- 
TEJ SŁUŻĄCEJ. Dokumentów 
żadnych Zoija Kaczmarek nie 
posiada. W obliczu nicszczęścia 
Iamentowała z powodu tragicz- 
nej śmierci narzeczonego, a nie 
matki. Fakt ten zwrócił uwagę 
władz śledczych, które ZAARE 
SZTOWAŁY MŁODĄ DZIEW- 
CZYNĘ i odwiozły ją do urze- 
du śledczego, eclem szczegóło- 
wego przesłuchania. 


Jednocześnie badania skiero- 
wano w innym kierunku. Prze- 
dewszystkiem pozostała do wy 
świetlenia, kto jest mordercą 
Podelskiega i Kaezmarkowey, a 
następnie  kwestja, GDZIE 
ZNAJDUJĄ SIĘ KLUCZE 03) 
DRZWI POKOJOWYCH i 
KUCHENNYCH. 

W mieszkaniu zwykle poza- 
stawała Kaczmarkowa. która 
posiadała klucz od zamku. Dru 
gi klucz posiadał Edward Po- 
delski, gdyż, bedac na urlopie, 
częsta przesiadywał w domu. 
Ponieważ kluczy tych nie ma- 
žna było nigdzie znaleźć, po- 
wstała hipoteza, że ZABRAŁ 
JE ZE SOBA MORDERCA. Mo 
żliwem jest nawet, że dokonał 
on mordu za pomocą kluczy, 
zaś po dokonaniu ohydnego 
czynu zamknął wszystkie drzwi 
i.uciekł. Zabójstwo, jak wnia- 
skują kompetentne czynniki, 
miało miejsce w następujących 
nkolicznościach: 


Edward Podelski najprawdo-l 


Adam Mickiewicz był wygnańcem 
ze swej ojczyzny, będącej pod ob- 
cem jarzmem, wówczas gdy za Wy- 
jatkiem kilku wariatów, cały naród 
francuski prosi, aby minister spraw 
zagranicznych dalej prowadził swe 
dzieło. Nie wydaje się możliwem — 
pisze w zakończeniu dziennik — 
aby wobec tego minister Briand 
miał sumienie uchylać się od swe- 
go obowiązku. 


Niemcy nie rezygnują 
zrealizacji „Anschlussu“ 


WIEDEŃ, 22. V. (PAT). „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlina, że 
rząd niemiecki jest zdecydowany 
nadal przeprowadzić unję celną, 
niemiecko - austrjacką. Rząd aie- 
miecki dotrzyma swega przyrzecze 
nia danego w Genewie i nie będzie 
prowadził rokowań z Austrją aż 
do decyzji trybunału haskiego, Zna 
czy to, że do tego czasu nie przybę 
dzie żadna delegacja niemiecka 
do Wiednia, ani austrjacka do Ber 
fina w sprawie unji celnej. Nato- 
miast prace przygotowawcze nie 
będą przerwane. Miarodajne koła 
berlińskie są przekonane, że Mię- 
dzynarodowy Trybunał w Hadze 
uzna uprawnione Stanowiska Nie- 
miec i Austrji. Gdyby orzeczenie 
w tym duchu zostało w Hadze wy- 
dane, a mimo to próbowanoby w 
Genewie na sesji jesiennej wszcząć 
krytykę polityczną projektu unji 
celnej i poddać w ten sposób Niem 
cy niejako kontroli politycznej, 
wówczas będzie niemiecki minister 
spraw zagranicznych zdecydowany 
opuścić Genewę i nie wziąć udziału 
w dyskusji politycznej rady ligi na 
rodów. 


podobniej powrócił do mieszka 
nia między 11 a i2-tą. Mając 
klucz od drzwi wejściowych. do 
stał się do mieszkania bez tru- 
du. Ka zdziwieniu swemu zat- 
ważył jednak w pokoju jakie- 
goś obcego pana z Agnieszką 
Kaczmarek, a więc ze Swą ko- 
chanką, w niedwuznacznej po- 
zycji. Miedzy mężczyznami mn 
sialo dojść do sprzeczki, 2 po- 
tem waiki, Świadczy o tem 
PODARTE UBRANIE NA TRU 
PIE PODELSKIEGO. W pe- 
wnei chwili nieznany osobnik 
rzucił się na Podelskiego. Po- 
walił go na ziemię i zadał mu 
kilka ciesów wyrwanymi mu z 
rak kluczami w głowę. Podel- 
ski padł trupem. 

Zahójca w szale | zdenerwo- 
waniu, pragnąc za wszelką ce- 
nę zatrzeć ślady j usunąć nie- 
wygodnego j niebezpiecznegu 
dla siehie świadka  przestęp- 
stwa, zabił następnie | Agniesz 
ke Kaczmarek, którą porzucił 
na łóżku. 

Po dokonaniu strasznego czy 
nu zamknął po kolei wszyst- 
kie drzwi i nięzatrzymywany 
przez nikogo wyszedł na ulieę. 


Dzieje skradzionego nesesera 


Prawda o szantażach fordanserów w warszaw' 
skiej „Adrii“ 


Niektóre pisma z wielkim hu- 
kiem obwieściły sensacyjną Wiado 
mość o wykrycia w Warszawie 
skini szantażu i zbrodni”, o tysią- 
cach dolarów, przepływających do 


Podwójny mord w śródmieściu 


Ta teza wydaje się hyć har- 
dzo tratną, Istnieje jednak jesz 
cze jedno podłoże zbrodni, a 
mianowicie ZAGMATWANA HI 
STORJA Z SIOSTRZENICĄ - 
CÓRKĄ KACZMARKOWEJ [I 
STOSUNEK ZABITEGO BO 
ZOFII KACZMAREK. 
ta pozostaje jeszcze narazie za 
gadką. 

Zaznaczyć należy, że śledz- 
two trwało do późnej nocy. 

Do damu, w którym miała 
miejsce zbrodnia, ezwano na 
świadków 
innymi kilku urzędn 
skich i jednego tramw: 

Władze bezpieczeństwa wy 
dały natychmiast instrukcje, 
zmierzające do ujęcia krwawe- 
go mordercy. Jednocześnie od- 
bywa się skrupulatne poszuki- 
wanie śładów. Przy trupach 
postawiono posterunek policyj- 
ny do czasu przybycia władz są 
dowo - lekarskich. 

Do 12-ej w nocy przed pose- 
sją przy ul. Wólczańskiej 95 
gromadziły się grupki miesakań 
tów prowadząc rozmowy na te 
mat potwarnej zbrodni. 


Sprawa |s 


kieszeni szantażystów, o - hlasza 
czych nocach wytwornych arysto- 
kratek itd. 

Wszystko to działo się rzekomo 
w centrum miasta w podziemiach 
nocnego dancingu „Adria. W 
świetle dochodzenia policyjnego 1 
rzeczywistości historie o nieuczci- 
wym gìgolo i wyzyskiwanych da- 
mach tracą wiele romantycznego 
uroku. 

Oto prawdziwe tło skomplikowa 
nych wersji: 

Opiekunka i założycielka Schro- 
niska dla ubogich przy uł. Wolność 
Nr. 4, znana fiłantropka i — doda] 
my odrazu — osoba starsza, p. Ka 

Branicka z Wilanowa, 
a na oknie w czasie 
przytuli- 
neseser z kilkoma 
drobiazgami i trzema czekami Ban- 
ku Spółek Zarobkowych. Blankie- 
ty czekowe były niewypełnione 1 
niejiodpisane. 

Walizeczkę zauważył gość Jadlo 
dajni 24-letni nicpoń Edmund 


b [Reich (Wolska 13). 


Wytworny neseser zwrócił uwa- 
ge Reicha, który po obiedzie bez 
skrupułów okradł swoją chlebodaw 
czynię. 

Reich udał się do „Adrii”, gdzie 
wśród fordanserów posiadał dwuch 
znajomych, pp. Jakuha Dydyszkę 


(ul. Marjensztadt 5) i Mikołaja Gro 
nowicza (ul. Skórzana 8). 
Po wspólnej 


naradzie postanos 
poszkodowanej trud 
ne do zrealizowania czeki wraz z 
ahy otrzymać nagrodę 
e. Raniutko, po zamknie 
tancerze zadzwonili do 
anowskiego, zawiadamia 
du walizki i podając 
swoje nazw > 

Wohec rannej pory i snu hr. Bra 
nickiej telefon przyjął administra- 
tor, który, znaj: storje skradzia 
nego neseseru, zawiadomił a mel- 
dunku telefonicznym policję. 

Natychmiast zarządzone dochos 
dzenie władz wykryła w ciągu kil- 
ku godzin właściwego sprawcę kra- 


pałacy W 
jąc a znale: 


dzieży i rolę tancerzy w tej aferze. 
W rezultacie obiecujący młodzie 
nlec dostał się do aresztu śledcze- 
go a fordanserzy zostali po przesłu 
shaniu wypuszczeni na wolność. 


Kulfura włoska 


dla przyjezdnych cudzo- 

ziemców 
Ktokolwiek, - jadąc 

pragnie zapoznać się z 


tem lub jakimś odłamem 


do Włoch, 
całokształ- 
kultury 


włoskiej, ma zadanie niezmiernie 
ułatwione przez włoski instytut mię 
dzyuniwersytecki. ten 


organizuje kursy, tr 


najciekawszych mia: 
Zakres tych kursów jest bardzo roz 
maity: mają one na celu zarówno 
ia języka 
zaznajo- 
astami i prowincja- 
zarówno po- 
glad syntetyczny i na poszczegól- 
ne okresy kultury, jak pozwa 
zaznajomić się z poziomem 
włoskiej w pewnych jej nawet pra- 
ktycznych dziedzinach jak np. me 
dycyna i urbanistyka, 


Jednym z najbardziej 
jących jest kurs języka i kultury 
włoskiej w Perugji, trwający od lip 
ca do października. Poza kursami 
ka włoskiego o różnych pozio- 
ch i poza wykładami literatury, 
historji 1 historji sztuki włoskiej 
projektowane są odczyty o Wio- 
szech współczesnych w jaknajszer- 
szym zakresie oraz kurs estrusko- 
logji. 


się z m 


mienie 
mi włoskiemi, dają 


interesu- 


Niezmiernie interesujący. kurs 
architektury ogłoszony jest przez 
sekcję rzymską instytutu, Kurs ten 
obejmować będzie archeologję i 
sztukę starorzymską, architekturę 
średniowiecza i odrodzenia  wło- 
skiego, technikę budowli rzym- 
skich, materjały budowlane, zakła- 
danie ogrodów, rozwój miast wło- 
skich starych i nowych, przyczem 
uwzględnione będą najaktualniejsze 
problematy urbanistyki  współcze- 
snej. Oczywiście że wykłady połą- 
czone są z ćwiczeniami praktyczne- 
mi i ze zwiedzaniem Rzymu oraz 
jego okolic, zaś po ukończeniu 
kursu uczestnicy jego odbywają 
podróż przez wszystkie architekto- 
nicznie interesujące miejscowości 
środkowej i północnej Ttal, 


Jedno- 
cześnie odbywa się w Rzymie inny 
kurs języka i literatury. 


Interesujący dla lekarzy 
trzydniowy kurs w Varese, w c 
licach jeziora Como, 
nowo $ 
pja odżywiania, hormoniezna, suro- 
wicowa, chemoter: klimatote- 
4 t. d). Połączony jest on 
również z ćwiczeniami praktyczne- 
mi w klinikach, 


jest 


Kurs w Sjenie obejmuje teore- 
tyczno4prakt ną naukę ĝi 
włoskiego, historję wczesnej l 
tury, historję krytyki i estetyki, 
sztukę gotyku i renesansu, kultu 
etruską, grecko-rzymską, oraz wy- 
kłady o Włoszech współczesnych. 


Kurs we Florencji obejmuje obok 
studjum języka włoskie średniowie 
ze oraz wiek XIX, kurs w Wene- 
ji — sztukę wenecką w  jaknaj 
szerszym zakresie ora naukę 0 
Włoszech współczesnych. 

Samych wykładów odbywa 
sunkowo nie tak wiele. 
nacisk położony jest na zwiedzanie 
mniej znanych miast włoskich. U 
dział w kursach daje prawo na zniż 
ki kolejowe (w całych Włos: 
znaczne zniżki w hotelach i per 
natach, bezpłatną wizę. 
wstęp do wszystkich mu 


h informacj 
Rpektów sekreta 
Dante Alighieri, Am j 
środy 6 — 7 i w soboty 11 — 1. 


wolny | 2) 


23.V — ;GKÓS PORANNY" — 1931 


Żywcem pogrzebany 


w śrobie przebudził się z letargu 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed paru dniami bogaty ku- 
piec J. Bekermann ze wsi Rudnik 
(woj. stanisławowskie) nagle za- 
chorował i po trzech dniach cięż- 


„ |kiej gorączki zmarł. 


Nazajutrz Bekermann został po- 


„| chowany. 


Zrozpaczona wdowa przez całą 
następną noc nie zaznała spokoju. 
Śnił się jej ciągle mąż  błagalnie 
wzywający pomocy. 

Gdy o świcie Bekermannowa o- 
powiedziała o tem 


Dziś ioaań 
o 12 w poł. 


Na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


śmiano ją. Nazajutrz jednak kosz- 
marne sny powtórzyły się. Niebosz 
czyk znów błagał żonę, by ratowa- 
ła go, bo żywcem pogrzebany — 
dusi się! 

Rabin, zapytany o radę, kaznł 
czekać jeszcze jedną noc, Gdy jed- 
nak okropny sen powtórzył się po- 
raz trzeci, rodzina uzyskałą zezwo- 
lenie na rozkopanie grobi i exhu- 
mację zwłok. 

Na cmentarzu zebrał się wielki 
tłum, żądny sensacji i silnych wra- 


rodzinie, wy- | żeń. 


Nadzwyczajny program świąteczny! 
Najnowsza produkcja 1931 r. 


a Paf i Patachon 


jako s Strzelcy” 


2 godziny nieustannego śmiechu! 


Najdowcipniejsze 


10 aktów humoru I śmiechu! 


Ofiara matury 


Samobójstwo ucznia gimnazjum 


Lwowski koresp. 
nego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym wydarzył 
się obok Lwowa tragiczny wypa- 
dek. O godz. 15 popoł. pociągiem 
ze Lwowa do Persenkówki jechał 
wśród pasażerów jakiś młody chło- 
pak, wykazujący pewne objawy 
zdenerwowania. Gdy pociąg zna- 
lazł się na moście przy drodze Kul- 
parkowskiej młody ten chlopak wy 
skoczył, doznając złamania obu 
rąk i rozbicia głowy. Pociąg 
wstrzymano i rannego przeniesiono 
do wagonu. W ciągu godziny ran- 
ny, mimo pomocy lekarskiej, wsku 
tek doznanych kontuzji zmarł. 

Tragicznie zmarły nazywa się 
Bernard Altern, liczy lat 19, jest 
uczniem gimnazjalnym. Wymienio- 
ny zdawał w dniu wczorajszym 
w jednem z gimnazjów Iwowskich 
maturę. Egzamin wypadł dla Alter 
na negatywnie, czem tenże tak się 


„Głosu Poran- 


przejął, że postanowił pozbawić się 
życia. Zamiar swój zrealizował w 
ten sposób, że wyskoczył z pocią- 
gu. 

Wiadomość o tragicznej śmierci 
maturzysty wywołała wstrząsające 
wrażenie, 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili tragicznie zmarły uczęszczał 
od 1-ej do 8-ej klasy w XI. gimna- 
zjum przy uł. Szymonowiczów. Był 
jednym z najlepszych ueznió 
przez 8 lat z rzędu był na drugiem 
i trzeciem miejscu w klasie, Przy 


maturze ściął się jednak z historji. 


Czuyńańcie 


„Glos Poranny” 


Następny Program 


go humoru, 


Z cezarującą i słodką 


ujmującym i rycerskim 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Przemiła, rozkoszna, tchnąca życiem beztroskie- 
wspaniała 


Eryka Pomera 


WIL MII 


sztuka filmowa, reż. 


Lilian Harvey 
Willy Fritschem 


AVON firna PIXAVON 
jjañni shamywen 


Miał į jedno i drugie. Znaleziono 
bowiem Bekermanna przewrócone- 
go na bok w grobie z podkurczone- 
mi nogami, rękami wykrzywione- 
mi i wyrazem męki na twarzy, 

Usta miał pełne piasku. 

Wstrząśnięta  przeraźliwem od- 
kryciem wdowa dostała nerwowe- 
go wstrząsu i nagłego pomieszania 
zmysłów. 

Zachodzi obawa, iż nie uda się 
jej uratować i będzie musiała na 
stałe pójść do szpitala dla umysło- 
wo-chorych. 


arcydzieło sezonu ! 


Sukces lahourzystów 


LONDYN, 22. V. (PAT). W wy- 
borach uzupełniających do parla- 
mentu w okręgu Ruthorglen kan- 
dydat partji pracy Hardie uzyskał 
16,736 głosów; na kandydata kon- 


serwatystów Mossa padło 
głosy. 


13,853 


Czerwone sukienki we wszysł 
kich odcieniach będą się cieszy: 
ły wielkiem powodzeniem. 

Na naszym rysunku widzimy 
sukienkę z wełnianej geor- 
gette'y w kolorze pomidorowym 
ozdobioną wąskiemi, czarnemi 
wsłążeczkami. 


Kapelusik z tego samego ma- 
terjału, przybrany  czarmem 
piórkiem. 


Sensacja jutra 


TELEWIZJA! 


— oto tło niebywale interesującego tilmu 
polskiego, który wkrótce ukaże się na 


ekranie 


KIN 


A GRAND 


ŚWIAT BEŻ GRANIC 


W rolach głównych: 


ADAM BRODZISZ 
MARJA DĄBROWSKA 
MARYLA WOYNO 
JÓZEF REDO 


WŁADYSŁAW SZCZAWINSKI 


Fanźazie 


Zmyślona 
Dochodzenia policyjne w spra- 
wie „porwania przez handlarzy ży- 
wym towarem” warszawianki Ro- 
siakówny dały sensacyjne Wyniki. 
Okazało się, że dziewczyna wpro 
wadziła policję w błąd, a cała afe- 
ra była czczym wymysłem. 
Rosiakówna posiada w Łodzi 
siostrę, do której przyjechała w 
odwiedziny. Wysiadła ona na dwor 
cu w Widzewie, a resztę drogi od- 
była pieszo. Spotkawszy wieśniaka 
w Nowosolnej, opowiedziała mu 
„straszną historię” swego porwa- 
nia. 


Przesłychiwana przez policję Ro 
siakówna przebieg zajścia podafa 
odmiennie, uzupełniając opis fan- 


WKROTCE 
PREMJERA ! 


Uuczemicy 


opowieść 
tastycznemi scenami zaczerpnięte. 
mi z filmów i książek sensacyj- 
nych. Tu dopieru wpadła na po- 
myst samochodu z opuszczonemi fi 
rankami, 

Dalsze badania stwierdziły, że 
cierpi ona oddawna na tego rodza- 
ju manję fantazyjną, 


D.G. RydZEWSKI 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 7—9 w, w niedziele i 
święta od 10 do 12 w poł. 
ul. Zamenhofa Nr. 6. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
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Kio prowadzi 


dzisiejsze i jutrzejsze 
mecze ligowe 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w, Wanzócik Any. mecz li 


Poloni Moj tym ki 
dzie ka Baran. Jutrzi 
n j ligowemi 


P 
Pogoń — Ura- 


Wisła — 
Walezak, wre 
p. Rosenfeld. 


W zmienionym 
składzie 


gra ŁKS. z Ruchem 
w Katowicach 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Katowie na m z Ruchem druży- 
na ligowa L w następującym 

ie: Mila, eki, Radomski, 
„ Tramiela, Jasiński, Durka 
Terbstreich, Ałaszewski, Janczyk, 
Feja. 

Jak widzimy w skladzie ŁKS za 
szły dwie zmiany w linji ataku, 

Możliwe jest również, że w spot- 
kaniu tem wystąpi poraz i 
Karasiak o ile do dnia dz 
otrzymał LKS z Warszawy potwier 
dzenie jego zgłoszenia. Ekspedycję 
LKS prowadzi p. Krachulec, 


A "|Stolaraw i Tłoczyński; 


GŁOS SPORTOWY 


Danja-Polska 3:1 


W drugim dniu rozgrywek o 


+ |puhar Davisa między Danją a 


Polską rozegrano < grę podwój- 
ną. Polskę reprezentowali: J, 
Danję: 
Ulrich i Henriksen, Po zacię- 
tej pięciosetowej walce zwycię- 
żyła para duńska w stosunku 
6:4, 7:9, 3:6, 6:8, 6:3. Stan me- 
czu po dwu dniach brzmi 2:1 
na korzyść Dac: 


Drugi dzień rozgrywek prze- 
kreślił prawie zupełnie szanse 
Polski na pobicie Danfi i dosta 
nie się do ćwierćfinałów puharu 
Davisa. Zwycięstwo Tłoczyń- 
skiego nad Ulrichem i przegra- 
na Hebdy w pierwszym dniu 
rozgrywek kszały przypuszczać, 
że Tłoczyński wygra swą dru- 
ga grę, podczas gdy Hebda ule- 
gnie lepszemu, niż poprzedni je 
go pogromca, Ulriehowi. 
Wówczas o wyniku ostatecz- 
nym zadecydowałaby gra po- 
dwójna. Obecnie szanse nasze 
są minimalne. By uzyskać zwy 
cięstwo, musielibyśmy wygrać 
oba single, co jest rzeczą bar- 
dzo problematyczną. Jeżeli na. 


na dziś, jutro 


Kalendarzyk sportowy na sobotę 
i obydwa dni Zielonych Świąt. 
przedstawia się następująco: 

SOBOTA 

Piłka nożna: Boisko WKS godz. 
17.30 spotkanie towarzyskie Ha- 
koah — Makabi. Boisko Widzewa 
godz. 15,80 Orkan II — ŁTSG II. 
godz. 17,80 Orkan I — ŁTSG I. Mi 
strzostwo klasy A. Boisko IKP. Ju 
trzenka — Morgenszterń. Boisko 
Geyera Szterm — Kraft, Boisko 
przy ul. Wodnej Trumpheldor — 
Konstantynowski K. S$. Wszystkie 
spotkania o mistrzostwo klasy ©. 

Motocyklizm: Meta przedostat- 
niego etapu raidu motocyklowego 
dookoła Polski na odcinku Al. Koś- 
cinszki między Zamenhofa i Anny. 

Boks, W sali przy ul. Przędzal- 

j godz. 19 międzyklubowe za- 

skie urządzone przez 
X. P. Zjednoczone. 


NIEDZIELA 

Piłka nożna: Boisko WKS godz. 
10,30 WKS I — Burza I. godz. 8.30 
przedmecz rezerw. Mistrzostwo kla 
sy A godz, 10,30 Boisko przy ul. 
Wodnej "Turyści — Widzew. Mi- 
strzostwo klasy A. O godz. 8.30 
przedmecz rezerw. Boisko Kru- 
schendera w  Pabjanicach godz. 
10,30 PTO — EKS Tb. O godz. 8,30 
przedmecz rozerw, Godz. 17 b 
w „Kaliszu KKS — Strzelecki 


ZSS (Zd. Wola). Mistrzostwo kla- 
sy C. Boisko przy ul. Letniej godz. | { 
10,30 Barkochba — Kolejowy KS. 


Boiska Geyera, Geyer — Makabi 
j AS boisko IKP Poznański 


go etapu raidu motocyklowego do- 
okoła Polski. 

Strzelan strzostwa 
kie krk łódzkiego na wszystkich 
strzelnicach łódzkich. 


WEZ ei ana OWI KIOTO 
Zapisujcie się 
na członków L.0.PP. 


strzelec | [p 


I poniedziałek 


PONIEDZIAŁEK 
Piłka nożna: Boisko WIMY godz. 
9,30 Wima — Zjednoczone. Mi- 


strzostwo klasy B. Boisko przy ul. 
Wodnej godz, 10,30 SSKM — So- 
kół (Pabjanice). Mistrzostwa klasy 
B. Boisko Burzy w Pabjanicach Bu- 
rza III — Satern. Boisko w Zduń- 
skiej Woli godz. 17,30 Sokół — 
TUR, boisko w Moszczenicy: MKS 
— Lechja, hoisko w Koluszkach: 
KKS — Concordia, boisko w Piotr- 
kowie: Skra — Makabi, godz. 11 
boisko w Tomaszowie Hakosh — 
Wiktorja, boisko w Wolborzn go- 
dzina 16 Szczerbiee — Sokół. Bo- 
isko WKS godz. 17.30 Warszawian 


ka — Hakoah, Spotkanie towarzy- 
skie na cel dobroczynny. 

Godz. T prze- 
st 


Lekka atletyka: 
jazd kolejowy na Chojnach 
do biegu sztafetowego o na 
Kurjera Łódzkiego. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spot- 
kań o mistrzostwo Łodzi w koszy- 
kówce żeńsk 


wet Tłoczyński wygra, to zwy- 
cięstwo Hebdy pozostaje pod 
kolosalnym znakiem zapytania. 

Wynik doubla wskazuje, że 
polacy grali dobrze į bronili się 
dzielnie. Para duńska jest do- 
skonale znana na szerokiej a- 
renie sportowej i przegrana do 
niej w pięciu setach po długiej 
walee nie jest kompromitacfą. 

Zaznaczyć należy, że para 
duńska poszczycić się może ta- 
kim sukcesem jak pięciosetowa 
porażka do doublistów tej mia- 
ry, eo Cochet — Brugnon w 
ich najlepszej Tuyk; 


W drugim dniu meczu tenni- 
sowego Polska — Danja © pu- 
har Davisa odbył się mecz gry 
podwójnej. 

Spotkanie miało przebieg dra 
matyczny. Pierwszego seta wy- 
grywają  duńczyey: Ulrich i 
Henriksen 6:4, drugiego wygry- 
wa para polska po bardzo cięż- 
kiej walce Tłaczyński i Jerzy 
Stolarow 9:7, trzeciego dość lek 
ko wygrywają polacy 6:3, 

Duńczycy, dopingowani przez 
publiczność, zbierają siły i wy- 
grywają czwartego seta 6:3. 

Piąty set przynosi zaciętą 
walkę o każdą piłkę. Polacy 
prowadzą i 40:30 przy ser- 
wisie Tłoczyńskiego. Przy tym 
stanie Tłoczyński robi kilka 
błędów taktycznych. Duńczycy 
wyrównują 4:4, wygrywają dwa 
następne gemy; seta 6:4 i mecz, 
Danja prowadzi 2:1. 

Jerzy Stolarow grał taktycz- 
nie doskonałe, technicznie był 


Bar-Koehha— Wima 


Klubowe zawody bokser- 
skie w Helenowie 
Jak się dowiadujemy, w niedzie- 
lę, dnia 24 bm. na ringu w Heleno- 
wie odbędą się interesujące pierw- 
sze oficjalne Klubowe zawody bo- 
kserskie między zawodnikami łódz 
kiej Barkochhy a Wimą. 
Zawodnicy Barkochhy znajdują 
się obecnie we wspaniałej formie 
i wystąpią w najsilniejszym skla- 
dzie ze świetnie zapowiadającym 
się Białymstokiem. Wima również 
wystawia najsilniejszy skład, co 
zwiastuje emócjonującą i zażartą 
walkę. Zawody odhędą się punktu- 


alnie o 6-ej. 


został zbudowany i oddany do użytku publicznego we Wiedniu. 


„|Bo zacięiej walcepołacy przegrali śrępodwójną 


znacznie słabszy ad  Tłoczyń- 
skiego, który jednakże robił du- 
żo błędów taktycznych i częsta 
zabierał niepotrzebnie piłki Sto 
larowowi. 

Według zdania kapitana dru 
żyny polskiej, inż, Meyerhofa, 
—duńSski douhbe] jest bardzo sil 
ny, wynik mało zgranych ze 
sobą połaków uważać należy 
za duży sukces, 

Ulrich į Henriksen grają stale 
ze sobą od roku 1924, cztery 
razy występowali w parze w 
grach o puhar Davisa, 

KOPENHAGA, 22 V. (PAT). 
W 3 dniu rozgrywek o puhar 
Davisa duńczyk Ulrich zw 


żył Hebdę w stosunku 6:2, 6:1, 
6:3. 


Dźwiękowe 


RIN) 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
23 maja 1931 r. 


Bieg naprzełaj pań 
odbędzie się w niedzielę 


Jak się dowiadujemy, w dniu 24 
maja o godz. 10 rano w lasku do- 
okoia boiska ŁKS odbędzie się dru 
żynowy bieg naprzelaj dła pań na 
dystansie 1 klm, 

Bieg nosi charakter ogólnopol- 
ski, Każda z drużyn, które 
udział w biegu sklada się z ti 
zawodniczek, czasy mierzy się śred 
nio dła całej drużyny, 

Zwycięska drużyna otrzymuje pu: 
har przechodni, ułundowany przez 
dr. Krausza. Zawodniczki otrzymi 
ja indywidualne nagrody, 

Do biegu zgłosiły swój udział 
najpoważniejsze kluby miejscowe i 
amiejscowe. Z miejscowych klu- 
bów reprezentowane będą: LKS. i 
IKP, Makabi, Zjednoczone i in. W 
biegu będzie uczestniczyła rów- 
nież Jadwiga Głażewska (ŁKS) wie 
lokrotna mistrzyni na tym dystan- 


Dziś i dni następnych! 
Film dla dz 


z niezrównanym komikiem 


LLOYD 


sie, 


Uran „Kino 


i od 10—90 lat 


HAROLD, ZIN IE... 


Film ten ilustruje jak zostać dosko- 

nałym sprzedawcą oraz perypetje mi» 

łosne Harolda z związku z jego se- 
wodem sprzedawcy, 


W rolach głównych: 


Barbara Kent, Robert 
inni. 


Harold Lloyd, 
Mc. Cade, Lilianne Lehg Ton i 
Nad program: Dodatek Fleische 


2-ej 


i Okregowe zawody strzeleckie 


Liczne zgłoszenia i doborowa konkurencja 
zawodników 


Jak już donosiliśmy, „w Strzelanie rozpocznie się w 
dniach 23, 24 i 25 b. m. odbę- dniu dzisiejszym i trwać będzię 
dą się w Łodzi okręgowt: zawo- | bez przerwy od godz. 9 do 18. 
dy strzeleckie P, W. łącznie Zł era ułatwienia zawodnikom 
zawodami okręgowemi łódzkie. Ro A amunicji, zorganizo 
go okr. zw. stow. strz, łow. wava zostanie a strzelnicy 
łuczniczych oraz z zawodami | sprzedaż amun Informacji 
mistrzostwo okręgowe związ- udziełać będzie biuro komendy 
ku strzeieckiego. okr. zw. strz, (Piotrkowska 

Zawody powyższe wywołały 108). 
wiełkie zainteresowanie wśród Już w dpin wczorajszym sze: 
szerokich sfer zwolenników i| reg zawodników  zamiejsco» 
sympatyków sportów strzelec- | wych przybyło do Łodzi, by œ 
kich. bejrzeć strzelnicę i stanowiska. 

Na imprezę tę przyjeżdża +| Jak ju donosiliśmy, do prze 
Warszawy główny referent | prowadzenia zawodów powo- 
strzelectwa mjr. Felsztyn, któ- | lane zostało kierownietwa w 
ry pozostanie w Łodzi przez| nastę] ym składzie: kiero- 
eały przeciąg zawodów. wnik główny mjr Ulatowski, 
Dotychczas napłynęły zgło- kpt. dypl. Pluta - Czechowski, 
szenia od przeszło 400 zawodni | 7%: Mackiewicz oraz por. Kw- 
ków: źnieki. 

Oddziały P. W. przedpobora SIATA 
we i rezerwy zgłosiły 130 zawo IASEREREIACERE 
dników, hufce szkolne 61, zw. 
strzelecki okręgu łódzkiego 
(przedpoborowy, rezerwy i czyn 
nych wojskowych) 124, łódzki 
okr. zw. słow. strzeleckich 
łow. i łuczniczych 62. 

Do zawodów łuczniczych zgło 
siły udział zawodniezki w licz- 
bie 36, reprezentujące prawie 
wszystkie kluby. 

Na zawodach 


stom zanoalny 
swęalzemia, 
krwawienia 


USUWA 


ne będą następujące RÓW HE MORIN 
ŁKS, WKS. Poli y S3 

Kruschender, Sokół, ŁSSE: A 

Strz. K. S. 3 


reprezentowa- 


„GŁOS PORANNY 
Łódź 


23 maja 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 
23 maja 1931 r. 


Artysta 
przed mikrofonem 


Ostatnie przygotowania przed 
rozpoczęciem audycji... 

Dyżurny urzędnik sprawdza ko- 
lejność numerów programu, bada 
należyte ustawienie artysty i jego 
instrumentu wobec mikrofonu. Sze- 
reg czynności obojętnycii, mecha- 
nicznych, o zabarwieniu 
technieznem. 

Artysta czuje się dziwnie bez- 
bronny, uległy, zdany na łaskę i 
niełaskę ludzi niezwykle  uprzej- 
inych, którzy jedak traktują go 
raczej jako pewien objekt, stano- 
wiący część składową audycji. 

Duża przestrzeń studja przedsta 
wia się obco, pusto. Dywany i dra- 
perje tłumią dźwięk, nadając cało- 
ści charakter mariwoty. 

Stopniowo artystę zaczyna 6- 
garniać nastrój niepokoju, tak róż- 
ny jednak od zwykłej tremy kon- 
certowej. Gdzie publiczność, której 
ożywiony gwar dolątuje go zwykle 
w pokoju artystycznym? Gdzie zna 
jomi, wielbiciele? 

szędzie pustka i obojętność. 

Wreszcie i! 
čzono. Gloś 
dźwiękami 
milkł, Ch 
łesem znów prz 
za chwilę 
znakomitego arty 


raczej 


y  gaworzył 
odczytu za- 
agle peł 


kończona. 

t ide 
i Dwa stuknięcia.. Zapło 
nęjo światło zielone, potem czerwo 
NE... 

Artystę ogarnia nagie głuchy, 
deprymujący lęk, cbawa przed 
czemś nieznanem. W tej chwili u- 
przytamnia sobie, że siuchają go 
dziesiątki, setki tysięcy ludzi — 
obcych, dalekich, nieznanych. Dwo 
je czerwono zielonych oczu groźne 
go potwora świeci tajemniczo, hyp 
notyzując jak wąż obezwładniają- 
cy wroga siłą. 

Trzeba się przemóc. 
czyna grać lub śpiewać. 

„Jakie straszne wrażenie! 

Dźwięki wychodzą głuche, mar- 
twe. Niejednemu wówczas w bły- 
skawicznem mgnieniu myśli przy- 
pomina się his a o tym dziad- 
ku, który przemówił do obrazu... 
albo też o gadaniu do lampy. 

Co robić, jak wzruszyć  obojęt- 
ność nieczułych ścian, A jednak., 

Nie jest tak jak powyżej 
przedstawiliśmy. Przygnębające 
chwile przeżywa w całej mocy je- 
dynie początkujący w radjo arty- 
sta. W miarę „otrzaskania się” z 
występami radjowemi przyzwycza- 
ić się można bardzo szybko do po- 
zornej zdawałoby się martwoty stu- 
djów radjowych, Dośwadczony ar- 
tysta, opanowawszy „tremę radjo- 
wą”, wyczuje zawsze kontakt z ra 
djosłuchaczami, który aczkolwiek 
nie tak silny, jak na sali koncerto- 
wej, nie mniej jednak bywa prze- 
wodzony na falach eteru. Artysta, 
występujący w studjo radjowem, 
dzięki panującej ciszy osiągnąć mo 
że niezwykle duży stopień skupie- 
nia. Nikt nie kaszle, nie kicha, ni 
rozmawia, nie przesuwa  krąeseł, 
Szczególnie przy obniżeniu obec- 
nem Stopnia kultury publiczności 
koncertowej, jedynie w radjo arty- 
sta może sobie pozwolić na zagra- 
nie w należytem skupieniu wielo- 
częściowego utworu muzycznego, 
naprzykład sonaty, nie będąc bez- 
względnie narażonym na przerywa- 
nie okłaskami. 

Artyści, występujący czesto 
przed mikrofonem znajdują z bie- 
giem czasu nawet dużą przyje- 
mność w produkcjach radjowych 
przy odczuwaniu zwłaszcza myśli, 
że muzyka ich rozchodzi się na fa- 
Jach eteru na Świat cały i dociera 


Artysta za- 


źle, 


do najdalszych zakątków kuli ziem 
1 


skiej. 


W niedzielę, dnia 24 maja o go- 
dzinie usłyszymy na fali ra- 
djowej interesujący recital wy 
ny na klawesynie przez znaną pia- 
nistkę Margeritę Trombini-Kazuro. 
W programie dwie inwencje dwu- 
ha C-dur i B-dur, dwie 


z roku 1720 i ma h, jak okre- 


Matyidy 


25 maja o 
godz. 12.13 polskie 
transmitują z tilharmonji warszaw- 
skiej poranek symfoniezny, w któ 


rym wezmą udział jako soliści 

na artystka 
ńska - Lew 
lentowany 


F 


serową Matylda Po- 
a oraz młody uta- 
pianista Aleksander 
n. W prógr: utwory Cho- 
Chopiniada — cykl utworów 


Benedyki Heriz 


przed mikrofonem 


zakończenie tygodniowego pro- 
jowego dla dzieci i mło- 
nsmituje lośnia ód: 
duin 
— 18.30 z War- 
ko dla mło 


r 


mć pan Mikołaj Rej w 
czyli wizyta Reja u 
ehanowskiego. 

Będzie to przeróbka 
nia Klementyny a 
nowej, daj: 
się — niemal osoli 


h Hotima |” 
apoznania 
— z dwoma | 
wieku lite-| 


śni, pamiętające XVI 
CHOPIN W WYKONANIU 
KOMIRSKICH, 
Rozgłośnia łódzka 
Radja” transmituje dzić, 


e — Marji V 
łonezeli — Ka- 


komirskiej i — w 
zinierza Wi i 

W programie In 
nez na fortepian i w z 
wielki duet koncertowy na tematy 
z Roberta Djabła (na fortepian i 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych j 
Materaców 

EPG PU Prof. Dr. 1. 
Wyżymaczek | 

amerykańskich 


Nabyć można 


W  FABRYCZATA 


Płotekowzeka 72 


w podwórzu, 


TEL. 1538-64. 


skich XVII wieku: „La 


fortepi 
nokturn, mazit 
miejętnii 


Zawdziec 
karezyka, 
dja w Lodzi. wy 


okol; Pols 
biegu, or: 
mnianezo ra 


opowiada- | & 


WIŁ- | 


Swiadectwa pochwalne wystawiil Prof. 
MARISCHLER, 


WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. F t 
towanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nó u 
jo ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni- 


krzywienia kręgosłupa i bolące i 
ear Aspat Sojle Jego metody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie 


topedycznego wet 
ia skemieniałych opatrunków gipsowych, 
— Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto ll! 


SKŁADZIE 
« 
„DOARÓPOI czego gorsetu ori 
ŁÓDŹ z powodu noszen 


Recital klawesynowy 


Margerity Trombini—Kazuro 
śla sam autor w tytule, 


stanowić 


najwy- 
francu- 
poule”, 
autor mistrzowsko naśladuje 


ymy kilka utworów 
ych klawesynistów 


ury, napisane przez |g żywy efektowny 
niego dla syna Wilhelma  Friede-| „Ta „Les fifres” Dav- 
manna w t. Klavierbuchlein” | drieu. 


Poranek symfoniczny 


z udziałe 


Polińskiej—Lewickiej 


anowych (Polonez As-dur, 
i tarantella), u- 
umentowanych 
ego kompozytora rosyj- 
azunowa, kilka pieśni oraz 
fortepianowych: 


utworów 


wola, scherzo 


w sobotę, dn. 
19,30 p. kpt. 
sportowy 
klowego 
jdor raidu do 


wie i 


keji 
S. Union w Lodzi wygłosi w 


dn. 24 bm. o godz. 9.30 


dur pelne po- 
lotu i brawury, dwa mazurki z 


oraz |5 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13,15 Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów į ki 

15.50 „Brody żydows 
wygł. pik: Henryk Eile, 

16.15 Kącik dla młodych talen- 
tów muzycznych. Wykonawcy: Ser 
gjusz Nadgryzowski (fort.) i Jan 
Sulima (baryton). 

16.40 „Szkic dziejów Łodzi rolni 
czej (1382 — 1793)” —  wygł. dr. 
Andrzej Zand. 

17.00 Nabożeństwo majowe z 
Częstochowy. 

18.00 Słuchowisko dla młodzieży 
p. „Mikołaj Rej z Czarnolesia” 
— pióra B. Hertza. 

18.30 Koncert dla młodzieży wy- 
kona ork. gimnazjum państw. im. 
Adama Mickiewicza w Warszawie. 

19.00 Rozmaitości. 

19.20 Odczyt p. t. „Świętą dziec- 

rygł. red. Benedykt Stefań- 


5 Komunikat izby 
handlowej w Łodzi. 


1940 Dziennik radjowy z War- 


przem.- 


SZAWY. 


a pocztowa tech- 


niczna. 
20.30 Koncert 


włoskiej mnzyki 


pod dyr. St. Nawrota, Witold Con- 
ti (śpiew) i L. Urstcin (fort.). 
00 „Na widnokręgu”. 


mierza Wiłkomirskiego (wiolon.) 
5 Komunikaty: Pat, meteor., 


ic 6 orzanizecji i prze- 


biegu raidu: w Łodzi. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwali! 


Pomoc i skutek bez 


RUPTURY, jakoteż kalectwa 


powikłania kiszek i śmierć. 
Specjalne 

gumowe mojej metody 

riebezpieczniejsze i 


przeciw tworseniu się 


goelupa, 
ortopedyczne. Dla 


gorsety 


sportowy. 
23,00 Koncert życzeń z płyt gra- 
mofonowych. 


I-szy dźwiekowiec 


z ulubieńcem kobiet 


arrym LIEDTKE 


który wywoła huragany śmiechu. 


nie wolno ze- 


nledbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebespieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 


lecznicse bandaże ortopedyczne 
usuwają skutecznie naj- 
najzastarzalsse ruptury u 
męścsyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę 


garbów, leczn. 


skrsywionych nóg 


f płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 


Satuczne nogi i ręce. 


Prof. Dr. 


Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orńopedyczny Sper. |. RAPAPOR%, ortopeda ze kwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA; Osoblste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne, 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 


RĄPAPORTOWi dziękuję serdecznie za wyra- 


z powodu 


sporządzanych po szpitalach 


SZKLAROWIE. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Stuttgart (360) 

20.15 Operetka Gilberta .,Kobiee 
ta w purpurze”, 

Rzym (441) 

20.40 Opera Pucciniego „Turane 
dot”. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opery „Ięycerskość ia 
cza” Mascagniego i „Pajace” Leon- 
cavalla, 


DZIEJE ŁODZI ROLNICZEJ. 

Dr. Andrzej Zand wygłosi przed 
mikrofonem rozgłośni łódzkiej P. 
R. dziś, w sobotę, o godz, 16.40 — 
17.00 odczyt zatytułowany „„Szkie 
dziejów Łodzi rolniczej” (1832 — 
1793). 


NA GRANICY BAJKI I RZECZY- 
WISTOŚCI”, 

„Na granicy bajki i rzeczywi- 
sości” — tak tytułuje p. Jerzy 
Toeplitz swój feljeton radjowy. za 
powiedziany na dziś, sobotę, o go- 
dzinie 20.00, 

Będzie to nasza. ludzka baśń, 
wytwór naszych myśli i pracy rąk 
ych, — pracy, która całą po- 


z niej zdoby 
yciągnąć korzyść 
stworzenia! 


„Dr. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. koblece 


Godz. przyjęć od 3—5 po poł 
i od 7—8 w. 


Pomorska 7, tel. 189-84. 
AE E TĄ 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
KINO W OGRODZIE 


Dziś i dni następnych! 
Podwójny program 


Pierwszy raz w Łodzi tylko dla 
dorosłych od 17 lat 


|. „0 krok od hańby“ 


Wielki erotyczny film, ilustrujący 
życie upadłych dziewcząt. W ro- 
lach głównych: ZDENKA LISTOWA 
i WERNER FUETERER. „Każda pa- 
nienka powinna ten film zobaczyć, 
Pierwszy sensaeyjny film polski 


I. MARTWY WĘZEŁ” 


(„Chińcryk*) 
Człowiek bez rąk w roli gł: K. Ju- 
nosza-Stępowski 


Następny pzogram: 
Wznowienie wielkiego filmu z MAR- 
JĄ KORDA p. t. „TAJEMNICA ZAM- 
KU MEVERLING* (tragedja domu 

Habsburgów) 
Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na l-szy 
seans ceny miejsc | i II — 60 gr. 
I — 40 gr. Bilety członkowskie 
ważne we wszystkie dni. Orkle- 


stra pod batutą R. Kantora. 


l 
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Poraz pierwszy w EK 


Nr. 146 


DARIĘKOWY KIND- HR Ostatnie 2 dni! 


„Diabeł z Arizony” 


Film osnuty na tle ludzkich namiętności i niebezpieczeństw dzikich stepów Arizony 


W rolach głównych: Mona Maris ora bheii Warner Bascher 
NADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY. 


asa JA 


Gimnazjum Humanistyczne Męskie 


i. KACENELSONA 


Sródmiejska 5, tel. 151-79 


(dawniej Cegielniana 28) 
Wpisy uezniów na nowy rok szkolny przyjmuje 
kancelarja codziennie w godz. 9—2 i 5—7. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się 
31 maja i 1, 2, 3, 4, 5 i 6 czerwca r. b. 
DYREKCJA 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Rybojad i Lewkowicz” 
zgtdnie z decyzją Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 19 maja r. i 
niejszym podaje do wiadomości, że w lokalu fabrycznym pomienionej 
firmy w Łodzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 91, jest do wydzierżawienia 60 
maszyn do wyrobu pończoch. 

Reflektujący na dzierżawę winni zgłosić się osobiście 
larji syndyka adw. T. Klingera, celem porozumienia się i 
ofert. 

Syndyk tymczasowy 


do kance- 
złożenia 


adwokat Tadeusz Klinger 
Łódź, ul. Narutowicza 9, tel. 167-11 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „A, Krots 


M. Gurke” zawiadamia wierzycieli, że Sąd Okręgowy dec. 
12 maja 1931 roku wyznaczył nowy ostateczny dwutygodniowy ter- 


min dla sprawdzania wierzytelności, 

Ostateczne” sprawdzenie” wierzytelności odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, w dniu 6 czerwca 1931 r. o godz. 12 w południe 
pokój 15 w obecności p. Sędziego Komisarza, 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgłoszą swych wierzytel- 
ności ulegną skutkom, przewidzianym w art. 512 i nast. K. H, 

(©) EDWARD FUKS, adwokat. 
Łódź ul. Wólczańska 27, telefon 173-89. 


Gimnazjum meskie 


Tow. Szarz. Ośw. wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46-48. Tel. 106-64 


Wpisy kandydatów przyjmuje sekretarjat gimnazjum co- 
dziennie od godz. 9—14. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 20 maja. 
Przy gimn. istnieje kl. A, B, C. y 
DYREKCJA. 


4603—2 


S AN ATO 9 PORADNIA 
piara WENEROLOGICZNA 

>. jarzy-specjalistów 
tr kap = Zawadzka 1 


lili klesa 
Oddział 
położniezo-ginekologiczny 

Dr. $z. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 


emynna od 8 rano do 9 wiecz. 
14—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


Dr. J. Baum wenerycznych i skórnych 
Dr. W. Eychner PORADA 3 ZŁ. 
Cena porodu na II kl. wraz Dr. med. 


z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J, Krausz, 
przyjęć 11—12 w p. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 228-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł. 
3 od 1 do 2 w Lecznicy 
godz. 


„POMO! 
Aleksandrowska i 
Zdrowie to skarb! 


JFimoroś 


DR. MED. 


Michał Gelier 


absolwent uniwersytetu wiedeńskiego 
osiedlił się na ui. Nawrot 2, m. 21 
i !eszy Homaopatją i przyrodo- 


lecznictwem. PREZERWATYWY 
Pı d 10—1- di Ni 
wrat 2 od 47 w aptece homeo. | attsepycznie( gyaranrja TAŹOWIA 


patycznej Główna S. Woatrzegać się naśladownictw I 


rzekomo 


ciągu 
Także antyseptycznie spreparowane, 


Śródmiejska 27 (dawniej Ce 


Do akt. Do akt. 

Ne 574/30 1. Nr. 690 | 31 r. 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi Leonard 


Komornik Sadu 
Powiatowego 
w Łodzi, 


Zygmunt Naborowski, 
Makowski 

zamieszkały w Ło- 1 

dai, przy ul. Na. | Głównej 17, na 


zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
2-go ceerwca 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 


rutowicza 49, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. O. ogłasza, 
ża w dniu 
10 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Św. Jakuba 6 
odbędziesię sprze- 


odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ichomości, 

acych do 
Jona Grodzkiego 
składających się 
z różnych mebli 
oszacowsnych na 

sumę Zł. 405.— 


Łódź, dn. 12.5:31 
Komofnik 
L. Naborowski 


B. Ch. Mejzla 
i składających się 
z 60 ławek 4 o- 
sob., 50 ławek 2 
osob., 8 szafek, T 


lc. 8 wiesza- 
Śaząfekkan: | Do akt. 
> biurka, prac | Sr. 258 | 21 
T kówi tp.  |Ogłoszenie. 
Joszacówanych na | Komornik Sądu 
sumę zł. 3390.— Powiatowego w 
Łodzi 
keas dn. 215% |, "iadtnyk 
omornik | "zamieszkały 
Z: Makowski | w Łodzi, 
rzy ANE 
7 skiego 25, na zasa- 
Do ORA dzie art. 1030 U. 
951 r | P.C: ogłasza, że 
Ą ; w dniu 
Obwieszczenie 3 czerwca 
Romomik Sądu |1051 x 0d godz. 
Grodzkiego w Ło- | 0 "mey ul 
azi, K. Suzin. zam. | -oiae T2 


odbedziesięą sprae 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 
żących do 
Nachy Wajntraub 


przy ul. Mielczar- 
ki 


skiego 

Ni 14, na zasadzie 

art, 1080 PUC. o- 

głasza, że, dnia 
2 cnefwca 


ZE E E C składających się 
b, ` z mebli 
Juliusza, 08 | szacówanych na 
dale. sig spreda nT A n 
z przetargu publi- | Łódź, da. 20.5.31 
cznego ruchomo- | Komornik 


ści należących do Jan Jabczyk 


Maurycego Tau- 
mana 
i składających sią 
z kasy ogniotrw. 
oszacowanej 
na sama zł. 430 


Łódź, d. 22.5.31 r. 
Komomik 
K, Suzin 


Br. med. 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 

| choroby zębów, szczęk, dziąseł, 

| podniebienia, języka it. d. 
Regulaeja zębów. 

Roentgenodjagnostyka. 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3—7» 


12 
Szanielmaszyny 


TANIO 
do sprzedania. 


M. Ch. Halpern, 
Kilińskiego 163. 


] Nie czyńcie aksperymen- 
tów ze zdrowiem I 


B Nie dajcie się na nic innego, 


„BLEA* 


to marka wypróbowana w 


Gabinety Kosmetyki hekazakiej 


D-r. MARJI KEWINSONOWEJ 


front | p., talofon 143-63. 


równie 
namówić 


dobrego, 


dziesiątków lat. 
4161—16 


gielniana 6) 


| 
| 
| 
| 
b 


adokierk 


ohoroby ząbów, szczęk, deig- 
seł, podniebienia, jązyka it. d, 
rogułacja ząbów 
Rentgen eiekiroterapja 
Ordynuje 3—7 1627 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 
NN 


Do akt Nr. 316-1931 r. 
GŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Rafał Sakkiłari, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Karola Nr. 30, 
na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogła- 
Sza, że w dniu 2 czerwca 1931 T, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Karola 36 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
RAA i do Masy upadłości f. 
PaA k 


wowanoj na sum 
Łódź, dnia 13 maj 
Komornik: R. Sakkiłari. 


Doktór 


KLIŃGER 


Specjalista chorób wonerysznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w leczniov 
Piotrkowska 62 


Uwaga! 
MAISTER MALARSKI 
L. Wełniarz 


ul. Narutowicza 10 


przyjmuje wszelkie reboty 
wchodzące w zakres malarstwa 
podług najnowszych wzorów 
zagranicznych. 
—Ceny obniżone do 40 proe— 
Wykonanie solidna, 


m 
Gimnazjum Żeńskie 


Skrzypkowskieij 
Wólczańska 123, tel. 177-35. 


(Od dnia 1-go października r. b. w rozszerzonym lokalu, 
przystosowanym do wszelkich wymagań higjeny i peda- 
gogiki, z ogrodem, przy ul. Piotrkowskiej 181). 
Przyjmuję zapisy uczennie do wszystkich klas. Egzaminy 
` wstępne w pierwszym terminie 27, 28, 29 maja, w dru- 
gim 28, 24, 25 czerwca r. b. 

Do freblówki i klas A. B. C. przyjmowani są chłopcy. 
Kancelarja czynna od g. 9 do 15-ej, 


DYREKTORKA Skrzypkowska 


z zy z O hz | 


| Najlepsze lody 
po 50 śr. 
poleca cukinia 2. GOMOLINSKI 


PRZEJAZD 1, 


PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 

Do każdej len parei lodów dodaje się wafle czekola- 
owe i wodę sodową darmo. 


TEL. 138-72 i 204-87 
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| 
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| 
| 
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Dr. med. 


GUSTAWA 


ZAND- TENENBAUMOWA 


Choroby kobiece i akuszerja 
Przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowską 109 


przyjmuje SĘ 8 i Z 3—5 pp 


Letnie mieszkanie 


w nowoczesnej willi, położonej w pięt: 
nym 4-0 morgowym parku, Świeżo ad- 
restaurownne 
2 pokoje z kuchnią 
i 3 pokoje z kuchnią 
werandą i wszelkiemi wygodami czę 
ściowo umeblowane. 

-~ do wynajęcia 
Komunikacja tramwajowa co 10 minut 
Wiadomość u D-ra R. Rittu, Piotr- 

kowska 126, I p. 


Już czymme 
PRYWATNE 


POGOIGWIE LEKARSKIE 


Zielona 6 


ielefom 123-33. 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy. Lekarska pomoc akusze 
ryjno-ginekologiczna. 


(LIPKI 


ręcznej roboty 
oraz TOREBKI wykony- 


wam z własnych lub po- 
wierzonych materjałów. 


Aleja l-g0 Maja 11 


front, parter m, 


12 


23.V— GŁOS PORANNY— 1931 


Na wzór wszysźisich krajów świaia 
Gminy żydowskie w Polsce wimme stać się 


ośrodkiem samorządu żydowskiego, 


Ne. 140 
winne stać na straży matodowych, religijnych i ckomomicz- 


nych imieres6W żydostwa polskiego. 


Każdy żyd, któremu droga jesi faka Gmina, 4 D Sionistyczny Komitet Wyborczy 
głosuje w środę, 27 maja na liste do Gminy żydowskiej w Łodzi 


Nasi kandydaci: Rumkowski M. Ch., loel, Limon M., Faust S., Lewenton K,, Halbersztadt W., Rosen J., Uryson L., Kirszbaum M., Ger 
szowski P., Koe M., Wolf J., Mine N., Inżynier Zieliński, redaktor Hamburski, Flatto M., Degensztajn J., Landau F,, Szterm J., Lejbowiez M., Lew S., 
Pikielny J., Żurkowski J., Bortner M., Silberstrom S, Reichman Sz., Czudnowęki A., Pinkus L., Folman N., Karo M., Najman A. H, Fajner Sz., 
Iwankowieer H. A., Glane W., Rabinowież Sz. Z. Sznyeer M. M., Pajkow A., Ajzebaum H., Aronowicz B., Pińczewski J, M. Kacenelenbogen M. M., 
Mazelsio A, J., Majerczyk I. J., Garfinkiel H., Rozenberg M., Sztrasman 8., Koroczyński N., Namiot J., Litwin H. B., Rosenblatt J. dr. poseł na Sejm. 


pasm G Lichlensziamowa | 


w Teodorach Willa B-ci KARO 
JUŻ OTWARTY 
na miejscu — dojazd koleją lub autobusem do Łasku: 
1-go Maja 1 4 tel. 173-13, codziennie między 


“Pension 


Zarząd T-wa Nies, Pom, Bieda: 


A R | 
Chorym „Linas - Hacholim” 
ul. Poludniowa 19, 


pornea 
jszem  zawiadąmia 


i . 
j Ogłoszenia drobne j. 
. członków T-wa, że 


Dope ZOE Z PJ U PZJ Z IE O RZ 


PRAWNICY LETNISKO W GŁOWNIE 
specjaliści przygotowują do egza- |w pięknej miejscowości, przy lesie 
minów. Zgłaszać się Zagajnikowa | Wiad. Narutowicza 25, Pokorow- 
42 m. 1. od 5 do 7. ska. è 1227—1 


swoich 


Wiadomoś 
w Łodzi 


e, dnia 31 maja b, r. © 
godz. 12-ejiw poł. a w razie nie- 
przybycią dostatecznej ilości człon. 
ków odbędzie się takowe w IE ter 
minie w niedzielę. dnia 7 czerwca 
r. b. o godz. 5-ej popołudnin, które 


KOLUMNA IEATR 


dl „ZACHĘTA 


PENSJONAT 


MAGISTRA FARMACJI 
E. Nakielskiej 


przygotowuje do egzaminów po- a pod Głownem. Na będzie: orawomocne bez względu 

willa CZERWIŃSKIEGO, ul. Sandomierska É| noen koakion ao vonmi mod Łódż Piotrkowska 58, teh 10020 | PORZĄDEK DZIENNY: 
KE oO JARY AR ERE ZS E maka ouii 
RUA GK Wake 1 A wona KRAWATÓW ; i PAT IROLEN i g z rzewodniczi sk 
Komunikacja autobusowa (Wólczańska 232)ikolejowa. Feee epee aE RON AE Ogólnego t SEENE 


cia krawatów. 1170—5 | wrot 20. tel. 215-74. 1205—8 |, 7, Odczytanie protokułu Komisji 
Rewizyjnej. 


ESTATE ONEX GATE ady gi 5. Odczytanie sprawozdania za 
SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA © | ostoszenie. |P_lenyk wykładowy polski. Program żydowskich sót Średnich "6, asa na sor: 1o81. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wąsow- 

ski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza10, na 
zasadzie art. 1030 


T. Wnioski Zarządu, 

8. Wybór prezesa, 

6 czł. Zarz. na miejsce 
ustępując 


Na nowy rok szkolny przyjmuje się 
aapisy 


chłopców i dziewcząt 
do wszystkich klas: A, B, C, I, 1, III, IV 
A? dla roswiniętych dzieci od 51/2 lat 


» 


l. PASZKOWNY 


Gdańska 94, tel. 164-11 


2 kandydatów na miej- 


przyjmuje zgłoszenia do kl, A. B. i C. oraz | Ust. Post.  Cyw. seo ustępujących, 
roblówki od g 12-15 1 17 19. Egzaminy ogłasza, że w dniu Zakład Freblowoki dla dzieci od 31/2 lat s 
wstępne do kl. B. „ ot — czerwca 24 RE ZZ e 1 R U ACC. miejsce nstęp. 
systemem lekcyjnym. Czesne we wszyst 1931 roku od go- Dla niezamożnych „oraz. fisyoznię dA 
kich klasach 450 zl. rocznie. dziny 10-ej rano A SE, ON Ara 
A 0) 
boa wc wód 4) gekołapopołndiowa gowa (z) 


odbędzie się 


R sprzedaż przez 
GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI licytację rucho- 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ mości, należących 
o 
Z. SZWALBEJ|=ueżse* 
. yścnberia 
Abs. lek. wyda. Odesk. uniw. i składających się 
został przeniesiony na z E aAA 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 oszacowanych na 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. sumę Zł 960— 
Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących Łó6d6, 20.5.1851 r. 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. Komornik 


LI Leon Wąsowski 


ST. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Qdafiska 77a, tel. 208-028. 
Prayjmuje od 8—8 w, I w lecz- 
nicy „SANITAS, Caglelniana 99 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


(IÓRÓD OCZU 


ze słałemi łóżkami 


la Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje stc.), a także cho- 
rych prsychodzących. Godz. 
przyjęć od 9 -1 i od 4—7%/8 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Brzyjmuje do 10 r. i od 4—8 wter 
w niedzielę od 11 —2 po południn 
Dla pań spac, où godz. 4—5 pp. 
dla niasamośnych 

GENY LECZNIC. 


KOCIOŁ 
stojący 2 i pół Atm. ciśnienia 7 m° 
powierzchni okazyjnie do sprzeda- 
nia, Wiadomość u gospodarza, Po- 


morska 40. 
1229—3 


WŁASNYM ROWEREM 
możesz wyjechać na wieś na Zielo- 
ne Świątki, jeżeli dziś wpłacisz 
pierwszą ratę w D. H. „Wojpol” 
Narutowicza 38 tel. 181-38. 


- Zakład 
lecZnicz0- WYCHOWAWCZY 


Dr. med. W. Spektórowej wy- 

jeżdżając na lato na wieś za- 

bierze ze sobą jeszcze kilkoro 
dzieci 


nerwowych lub cotnię 
tych w rozwoju 


Zgłoszenia przyjmuje Zakład do dn. 
25 maja codziennie od g. 12—2 
Piotrkowska 224,, tel. 188-03. 


MOTOCYKL 
prawie nowy 250 em. sprzedam. 
Kilińskiego 194 u dozorcy. 
1221—1 


PENSJONAT R. BRYSZOWEJ 
Wiśniowa Góra, wiila Krenicera 
już czynny. 


Zgłoszenia na miejscu, lub w Łodzi 
tel. 156-47, 1209—3 


KOLUMNA „SIELANKA” 
willa p. Szwejcera kuchnia wy- 
kwintna. Informacje na miejscu. 

12262 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany frontowy z bal- 
konem, z utrzymaniem lub bez. An 
drzeja 42 m. 4. 1230—2 


POTRZEBNY LOKAL 
w centrum miasta z ogrodem dla 


W omacha Teatr „Dobry Wieczór” 


Występy Warszawskiego 
Teatru Rewii 


„WESOŁY RAJ“ 


przy ul. Kopernika Nr, 18. 
Dojazd tramwajamt, 5, 6, 8, 9 i 16. 
Tel. 18 


Dziś | dni następnych! 
Inaugracyjna Rewja w 20 obrazach 


UNAS PRAWIE PARYŻ 


Udział przyjmują ulubieńcy stolicy 
wybitni artyści Scen Warszawskich 
Na czele zespołu: 
Józefina Bolska, Stanisława Bale 
cerakówna, |Irana  Topolnicka, 
Jadwiga Czarkowska, Wacław 


pierwszorzędnej żeńskiej uczelni z 
pensjonatem. (Trzydzieści kilka po 
kojów). Oferty do administracji 
sub. „W”.. 1215—1 


LOKALE 
biurowe, handlowe, fabryczne, skle 
py przy ul. Piotrkowskiej i dal- 
szych punktach miasta, oraz skle- 
py zamiejskie poleca biuro Pol- 
ruch”, Al. Kościuszki 27, fr., par- 
ter, telef, 141-01. 1161—1 


Zdanowicz, Kazimierz Chrzanow= 
ski, Konrad Ostrowski oraz Oste 
rowski—Giris. 

Kierownik artystyczny: E, Czermański 
Baletmistrz: K. Ostrowski, 
Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł. 

Nowe dekoracje 

Wspaniałe Kostjumy 
Przedsprzedaż biletów w biurze 
„Reklama Polska* ul. Piotrkowska 101 
tel. 126-89 w godz. od 11 r. do 7 w. 
W niedziele i święta od 1 do 3 pp. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wseystkiemi do- 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł, 


Ogłoszenia 


(ste. 10 sapali) 12 gr, Drobne 15 


Pronumerala diwani wyiosi w Łodal at 400, za odnoszenie — 


w dekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyosajne 
4Ogroszy, z przesyłką pocztową w hraju — al. 6— zagranicą — zł. 9. - 
jada ao i de a a A 


gr. sa wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10. gr 
raz; najmniejać Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 al. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
e éa OD pra: zaniosnych o 100 proc. Za odłosaenia fabelaryozne lub fantaz. dodatk, 50% 


„ Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kronnan. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnietwo „Pai 


